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mocnego oporu złoczyńcy, pochlebiającego 
sobie, że raz ten będzie śmiertelnym. Tu- 
dopiero Bastien, który dotychczas we wszy- 
stkiem się zapierał, wyznał ważne niektóre 
szczegóły popełniouego morderstwa. Wdo­
wa Hu et, zwabiona przez zięcia swojego 
Roberta, pod pozorem dania zań poręki w 
niniemaney. pożyczce pien>eżney ,  do umyśl­
nie najetego na to domu, natychmiast za 
przestąpieniem progu została obaloną; zatkano 
jey nsta, i dopiwnicy spuszczono. W łasna cór­
ka nfeszczęśliwey była przy tern mordek stwie 
obecną, i sama, za pomocą chemicznegc 
krzesiwa, spaliła tamże zdar*e z rtiey su­
knie. Trupa zabito następnie w próżną be­
czkę, zatoczono do ogrodu pod nazwiskiem 
świeżo kupionego wina. i'dopiero i as*ępu-. 
jącey nocy zakopano i osypano wapnem nie* 
gaszonem, w miejscu gds*e został znalezio­
ny. Zlanie wodą tego wanna, czego do­
pełnić w pośpiechu zapomniano, na zawsze 
byłoby zniszczyło ślady popełnioney zbrodni 
i zabesjrecryło morderców od kary, która 
ich na koniec po tak drugim pizeciągir cza­
su dościgła. Nowy, widzialny dowód, że 
dla Opatrzności nie ma przedawnienia i że 
ur saruey naturze -arodr.i jest cos takiego, 
co ją  prędzey lub późniey nn jaw wypro­
wadza. ,

W  Departamencie wyższey Saony (we 
Francyi) wyszło niedawno pisemkn ulotne, 
mające następujący tytuł,-; .Siódma i osta­
tnia trąba Apokalipsy", w tym pisemku tpó- 
wi występu ący Prorok do czytelników: rzwia- 
stuję wam żebyście czynili pokutę bo An­
tychryst panuje teraz nad JBrancyą. Wiez* 
ty Paryżu, mówi Prorok; daley, kto jest tan 
człowiek, którego widziemy tak wysoko wy­
stawionego na kolumnie Vandomj.? dowiedz 
się przeto odemnie; jest to Gon, Leicutfan, 
fi<>f>uchouonozor, Apollion, człowiek grze­
chu, potwór dwurożny, smok, lew , anty­
chryst, etc.!“

Dnia 6 z. nt. w okoliccch miasta Kale, 
2ch Angbków wykonali walkę na knlaki 
-(boxy,) podług wszelkich rsgnł. Uciekli o- 
ni z Anglii, bo jeden z ich przeciwników u- 
niarł z przyczyny takowey walki. Nagi oda 
o którą teraz walczyli była 500 franków. 
Po dwógodzinnem boxowaniu, miał ieden z 
nich żebro złamane a oczy lak duże jak ku­
rze jaja , głów? za® J°k a ,l>,,z * wykręco­
ną rękę; zwyoiężca zaś mfał tylko wyłama­

ny wielki palec u ręki. — Angielscy kupcy 
bardzo się troszczą, że picio kawy może z  
czasem ustanie. Podług ich wyrachowania- 
weszło do Enropy w pierwszym półroczu 
1833 r:. 31- milionów funtów kawy mniej jak  
w przeszłym półroczu, 1832, w tem ostatniem 
bowienr półroczu weszło 112 milionów fun­
tów a w 1833- tylu© 81 milionów.— Adwo­
kat Szyitę'' w 1 rewiziey drugi syn- sławne*- 
go poety SzjUero, darował bibliotece- m ie j­
skiej, pióro nieboszezyka- ojca- s-wtgo,. któro 
leżało- no pulpicie w dniu jego- śmierci', tot 
jest- 9' Maja- 1805 r.. a którego- używał do 
nieskończonego rękopismu Demetrjusz ,  jest. 
one oorawnem w srebro z napisem; »Szylle­
ra ostatnie pióro ofiarowane- miejskiej biblio­
tece- przez młodszego syna jego- Ernesta*; 
Oprócz tego- pióra- znajdowało- siu es2eze 
inrych dw a, z  tych ieiino ma starsry syn 
nieboLZyka, a drugie- Król ButnarsM,  — W 
Piemoncie- d. 9 Sierpnia iakiś cudzoziemiec 
poć zn:y Ubneni nazwiskiem-, wygrał przy 
banku- w faraona  20,000- talarów i iakby na 
nieszczęście bankierów, natychmiast zniknął. 
W  Paryżu jest waijat któremu się zdaje że 
przez nieostrożność połknął kapitana od 
h u za ró w k tó ry  przypadkiem wpadł mu ft 
szklankę-— Ministrowie Angielscy rera z po 
zamknięciu Phrlamentu, prawie wszyscy roz­
jechali się do swojch maiętności wiejskich.

Doniesienia.
W  domu pod L. 510 w ulicy Floryau- 

skiey, jest koczobryk do sprzeuanm.
(3r.) -------

Pewien młodzieniec życzy sobie dawać 
lekcje n d2 ki, języków ect. dowiaJzieć się 
o nim można pod Nro 623 w ulicy Szpi- 

- talnej na pierwszym piętrze.

(3r.)
Wfaścietka Demu pod Nro 486 nai j<- 

żnego przy ulicy S. Janp stojącego, podaje 
do pnbliczney wiadomości: Że w tym do­
mu są do najęcia na mieszkanie roczne, 
lnb kilkoletrue, poko;e na pierwszein piętrze, 
do D o d z i a l u  oa oppartamenta, z  wszelką 
czystością i wygodam- s s ta jn ią  i wozownią.

(3r.) -------

Ktoby sobie źyczyi wypożyczyć na ;>€• 
wną hypotykę s immę Złp: 18,000 na mało­
letni* go przepadającą wcpłości- lnb Częćui, 
2ecbce się zgłosić pod Nro 84^5 przy ulicy 
Grodzkiej do Kan< ellaryi Notarjalney.

(2r4 ------ --------


